
Nr 3(33)  -  Październik 2010	 9

ber czy żołądka, ale jego promieniu-
jące miłością serduszko łagodziło mi 
wszelkie cierpienia).

Czasem myślę sobie, że my, dorośli, 
zatraciliśmy wiele z dziecka. Dziecię-
ce zaufanie, wiarę, otwartość, szcze-
rość, zaangażowanie w jakąś sprawę, 

wytrwałość to czę-
sto obce nam po-
jęcia. W książce pt. 
O szkołę ludową  
C. Freinet pisze: Je-
śli nie staniecie się 
na nowo podobni 
do dzieci, nigdy nie 
wejdziecie do za-
czarowanego kró-
lestwa pedagogi-
ki. Zamiast wysilać 
się na zapomnie-
nie swego dzieciń-
stwa, starajcie się 

raczej przeżyć je na nowo, razem z wa-
szymi uczniami. Zrozumiecie, że te dzie-
ci są w większości takie same, jak wy by-
liście o jedno pokolenie wcześniej, że nie 
byliście od nich lepsi, a one nie są gorsze 
od was i gdyby środowisko szkolne i spo-
łeczne było dla nich bardziej sprzyjają-
ce, to mogłyby osiągnąć więcej niż wy,  
a to już byłoby wielkim sukcesem peda-
gogicznym i gwarancją postępu!

Według C. Freineta twórcza kon-
cepcja pedagogiczna wymaga twór-

troskach dnia, szczęśliwi jak bogowie, 
ponieważ unoszą skarb: delikatne i kru-
che gałązki srebrzystego mchu. Jak od-
blask błękitnego ptaka, którego mo-
gli na chwilę dotknąć (…). Możecie mi 
powiedzieć, że nie jest naszym zada-
niem wychowywanie marzycieli, lecz 
ludzi praktycznych, 
umiejących od naj-
młodszych lat ko-
pać ziemię czy przy-
kręcać gwinty. Lecz 
wiedzcie również, 
że jeszcze bardziej 
potrzebni są nam 
ludzie, którzy potra-
fią na skraju ścież-
ki życia zapomnieć 
czasem o trzyma-
nym w ręku jabłku, 
aby wyruszyć jako 
bezinteresowni po-
szukiwacze prawdy i piękna. Uważajcie, 
by nie zmarnować tych nieocenionych 
skarbów wrażliwości.   

Dzieci mają w sobie niesamowite 
pokłady wrażliwości i czułości. Był na 
oddziale pewien jąkający się 10-letni 
Szymuś. Zaufanie, jakim mnie ob-
darzył i jego przepiękne „ko-ko-ko-
ko-cham pa-pa-pannią” było o wie-
le większe od siły, z jaką wpadał na 
mnie, by to oznajmić (przyznam, że 
czasem nie miał litości dla moich że-
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czego nauczyciela. W innym miejscu 
czytamy: Nie możecie wychowywać 
swych uczniów do budowania świata 
jutra, drzemiącego w ich marzeniach, je-
śli sami przestaliście w te marzenia wie-
rzyć, nie możecie przygotowywać dzieci 
do życia, do którego straciliście zaufa-
nie, nie potraficie wskazać im właściwej 
drogi, jeśli sami siedzicie zmęczeni, znie-
chęceni i zagubieni na rozstaju dróg.

Bardzo ważna stała się dla mnie 
wiedza, którą poczułam sercem, że 
każde dziecko potrzebuje od swo-
ich wychowawców przede wszystkim 
ciepła, czasu, cierpliwości, uważnego 
słuchania, zainteresowania dla jego 
spraw, pomocy i bycia z nim. Dopiero 
wtedy wychowawca stanie się dla nie-
go kimś ważnym i znaczącym, praw-
dziwym autorytetem. Wtedy możliwe 
są autentyczne oddziaływania wycho-
wawcze. Wzajemnie na siebie.

Janusz Korczak powiedział, że być 
człowiekiem, to znaczy posiadać krysz-
tałową moralność, nieograniczoną to-
lerancyjność, do pasji posuniętą praco-
witość, dążyć do ciągłego uzupełniania 
swojego wykształcenia i pomagać in-
nym. To jest też definicja dobrego na-
uczyciela…

Agnieszka Jędrzejowska

* imiona dzieci zostały zmienione
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